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KURYER LITEWSKI
w JVUnie w Poniedziałek dnia 5 Stycznia v. s. i83i Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  znajdującymi s i g  w g r a n i c a c h  Królewatw* Pol
_ Ł  •  ‘  *

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  21 gru dn ia .
Przez  r> a y w y i  s z y  ukaz J. G. !Y1. do R zą

dzącego Senatu, pod dojem 18 grudnia, Twersk ie-  
rnu Gubernatorowi  Cywi lnemu , O b /e lk o w e m u , 
R o z k a z *  n o  bycz  Wile ńs ki m Gubernatorem 
Cywilnym,  na mieysce Rzeczywistego  Radzcy S t a 
nu H o r  na  , któremu R o z k a z a n o  bydź T w e r -  
skim Gubernatorem Cywi lnym.

W  n a y  w y ź s i y m  ukazie J. C. M.  do 
Rząd zrjcego Senatu ,  pod driiem a  1 grudnia r. z.,
wyrażono:

„Otrzymawszy godne wiary wiadomości,  iż 
n i e k t ó r z y  z właściciel i  ruchomych i niói uchocrych  
w  Rossy i majątków, okazuią się uczęstriikami w y 
nikłego w 'K ról ew st w ie  Polskim buntu, i u v ’aza- 
iąc , iż na osnowie dawniejszych pr zykł ad ów ,  
iait się okszuie z ukazów: -Sgo Hnaia aycp^o, ?4go 
sierpnia 1809 i i2go grudnia i8 i2 g o  r o k u ,  m - - 

' iąlici takich oaruszycieli  powinności  wiernych  
poddanych, wchodzących do l iczby jawnych nie- 
przyi-iciół Państwa, powinny podlegać konfiska
cie; R o z  k a z u i e m  y: dla zachowania ich w ca
łości  do zupełnego pożatey okazania i przekona 

1 ma przestępców, wziąć naslęputące poptfzeduicz*: 
sctoiRu:

1) Ga maiątki tych,  o których wiadomo, Se 
się zn.ivJnią w ‘Król ewstwie  Lołskiezn. niezwłó-

przedażnych, zapisów d a r o ^ n y c h ,  praw zastaw
n y c h ,  albo i n n y c h  i a k i c h k o l v i i e k  t r a n z s k i o v V o i a  
ich al ienowaoie lub k o m u  i n n e m u  ustąpienie.

2) Wszystkie ,  pp wynikiem w  Króle * s lwie  
Polskićm bunoic sporządzone na takie tnaiątki ak
ta, u ważne za nieważne.

5) Zostau niąc do n ow ych  poźnieyszych roz
kazów te (maiątki w administracji  tych,  którymi 
one prawnym sposobem przed ogłoszeniem tego 
ukazu są powierzone,  brać jednakże ie pod dozor 
mieyscowych cywi lnych Zwierzchnośoi ,  i bez stra
ty czasu donosząc o tem w Guberniach , ogłoszo
nych w sianie-woyny, Główno Dowodzącemu W o y -  
skiem Działaiącem, a w innych Ministrowi spraw  
wewnętrznych,  oczekiwać ich przepisów w zg lę 
dem dalszych rozporządzeń.

4) Zarządzających temi mai ą tkaini i orend-i- 
rzy ich zobowiązać rewersami,  pod nay8ui'owszą 
osobistą ich odpowiedzialnością , i i  oni pod żad
nym pozorem i żadueińi sposobami nie będą do- 

hodow z tych maiątkojw, lut! tez innych lakich-  
rdwiek summ pieniężnych lub rzeczyi przesyłać  

do dziedziców za granicę , alholi l e i  i wewnątrz  
I  m p e r y i komukolwiek ęddawać,  dla dostawie
nia im, ale nieodmiennie visajystko, co będzie zo
stawało poopłac ie  skarbowych długów,  podatków 
J ziemskich powinności,  tudzież po załatwieniu nie- 
odbitych u» utrzymanie majątku. i gospodarstwa 
w nim wydatków,  będą w należytych terminach  
wnosili  do rnieyscowych Izb Pawszechney Opieki.

h) Równ ież  i na teyże osnowie zobowiązać  
yewersen, j tych, a których maiątki takowe znay-  
d»i$ się w doży wotniem,  albo też ewikcyynćtu i za- 
gtawneorj posiadaniu , że wszystkie mogące nale-  
£eć podług u niowy dziedzicom kapitały,  procen
ta, t |Jb części dochodów,  zamiast przesyłania im, 
Jiędą tafże wnosil i  do mieyscowyęh Izb Gowpze- 
tbney  Opieki.^ Do tegoż powinni  bydź zobowdą- 
*atii * posiadający ia k . ko iw .c k  nierczdzielny ie

W *F?.$.Jzący Senat nie zaniecha uczynić nale*  
Sytych ąkoło ścisłego wypełnienia tey wol i  N a 
s z ;: r rozporządzeń, podawszy o tern do powszech
nej  wiadomości.”

Przez n a y w y z s z y  rozkaz,  ob jaw ion y  
ządzscetnu Senatowi d. 24 paz' Jziernika, C e s a r z  

Jegom>ść zezwoli ł ,  na zawiązanie w St -Petersbur-  
gu t y  arzystwa publicznych poiszdów , pod  na
zwaniom faetODÓw.

— Radze* kollegialny,  professor nniwersy-*  
tetu J ■rpackie’go, P a r r o t , m ia n o w a n y  ce n z o re m  
w  t , u*cznym komitecie,  na m ioysee  zm arłego  ra
dcy * nu E w e rsa .

— G: âkz J egomość d. 5 grud. p o tw ie rd z i ł  op in ią  
B a .> "»ństw a, przyw racającą  dostoyność sz lach e-  
Cty ad sn o w i Jakubow skiem u, w gu bern ii  p erm sk iey .

-  Ukazy Rządzącego Senatu , ogłoszona w
62 K<-/.e G azely Sen&ckiey;

■j D. 17 grudnia i 83o z 1 go Departamentu,  
o dozw oleniu p r z e z  konkurs p rzed a w a ć ' d a n e  n a  
ewir ą P a n k o w i m a ią tk i n iea k u ra tn ych  d łu ż n i
ków. *

“.) D. 17 grudni* z ig o  Departamentu, o^do-
zw o ' ilu P a n k o w i S a w in a , w  /nieście O staszkow ie, 
dar. p o ż y c z k i  n a  ew ikcyą  m aią tkow . n ieru ch o-

>  .  .  .  1 - v  - -  > ,  .
■’ /  ■ <-■'  *  i ż w j i e .  a u~

czynieniu w ym ów ki P skow skiem u R zą d o w i (rtiber-  
rnalnerrtu , za  n iegruntow nośfr doniesien ia  iego tv 
sp ra w ie  o m n ią tek  T a y n e y  R a d c zy n e y  Ł a ń sk ie y t 
d a h y  w e w ik c y i ra d c y  dw oru  H ora in ow em u .

4) D. 17 grudnia z igo Departamentu,  o ro z -  
publikowaniu cen p rze d a żn y c h  so li na rok iS 3 t .

, 5; D. 18 grudnia z Igo Depertamentu,  o p o 
m ocy u rzędn iko /n ,w ysy łan ym  na słu żbę  do G ru zy t.

6) D. 18 grudnia z igo Departamentu,  o k ley -  
m owauiu d rze w a  sp ław ian ego  p r z e z  han dlu iących  
drzew em .

7) D. 7 grudnia z igo Departamentu,  o p r a 
w id łach , ia k ie  ro zch o d y  a d m in is tra c y i rnaiątkaw  
skarbow ych , m ogą b yd ź  p rzy y m o w a n e m i na r a 
chunek skarbu.

8) D. 28 grudnia z  igo Departamentu,  o w y 
kreślen iu  lic zą cey  się  w Izb a c h  S karbow ych  n a  
dochodach m ieskich n ie d o p ła ty  180 t. rub., w y 
d a n ych  na n a ięc ie  pom ieszczeń  d la  P o l ic y y , i  o  
w zbronien iu  na p r z y s z ło ś ć  w ydaw an ia  ze  S k a rb u  na  
ten  p rze d m io t p ie n ię d zy .

9) D. 22 grudnia z igo Departamentu,  o p r a s  
w id ła ch  n a zn aczan ia  pensyi. d la  u rzędn ików , k tó 
r z y  n ie pob iera li n a  słu żb ie  p ł a c y , albo k tó r z y  
p o b iera li ią  srebrem .

10) D. 22 grudnia z 1 go Departamentu,  w zg lę
dem  n a zn aczan ia  p e n sy i d la  u rzędn ików , k tó r z y  
za  w ykroczen ia  sw e  o/ rz j  tanią n a ym iło śc iw sze  
p rzeb a czen ie , z w ykreślen iem  sz tra fo w  z  opisow  
fo rm u la rn ych .

n )  D. 22 grądnia z igo  Departamentu,  o p r z e 
dłużen iu  te rm in u , n azn aczon ego  u kazem  y  lis to 
p a d a  1827 roku, n a  o d zysk a n ie  zb ieg łych  obyw a
telsk ich  w łościan , k tó rzy  się  odda lili do k ra iu JS o-  
w o-R ossyysk icgo , ieszcze  n a  rok .

12) D 22 grudnia z igo Departamentu,  w zg lę 
dem  p rzyym o w a n ia  n a  ew ik cyą  p o d ra d o w  i  d o 
s ta w  d la  D e p a r ta m e n tu  C zarnom orskiego, m a ią t-  
ków, należących  do Ż y d ó w , albo im , sposobem  p i t -



nipotencyi oddanych, i  mocą przelania 'plenipo- 
ten cy i .

i 3> D.  32 grudnia z i g o  D ep art am ent u ,  o p o 
rzą d k u  za p isy w a n ia  do x iq g  p a s p o r ło w  i biletów,  
w y d a w a n y c h  p r z e z  M a g i s t r a tu r y  i  R u t  usze ku p
com i  mieszczanom<  ( u .  6'.)

W  gazecie od es k ie y  w y d r u k o w a n y t e s t  w y c i ą g a  
l i s tu,  nie dawno o trzymanego  z K o n stan tyn opo la , a 
za wiera iąc ego  w sobie między in ne m i , c o  następuie:  

T e m i  dniami,Sułtan M a c h m u d , z T e 
r a p i i , ( t eraźoieyszey awey r e z y d e n c y )  do R ujukdf-  
r e  m im o domu  starey B a r o n o w e y  l i . ,  o świadczy ł  
ży c ze n i e  ią odwi ed z ić .  W s z e d ł s z y  do d o m u ,  J.  
W .  z c i ek aw oś c ią  oglądał  wszystkie pokoie,  a uyrza-  
w s z y  portret  brata awoiego  M u s t a f y , rzekł  do c ó 
r e k  B»rono we y:  „Oto w ie l k i  g łupiec!  Jaka u n ie 
go  długa brodu! Czyż  nie l a p i e y , na przykład  
m oia ,  k tórą często podstrzygam,  i z którą mam na
d z ie i ; ,  w kr ót c e  ca łkiem się r o z s t a ć ”  Podano S u ł 
t a n o w i  śniadanie.  H a l i l , Seraskier ,  A c h m e t  pa
sza, i  c a ł y  orszak,  równ ie ,  iak i sama gospodyni  
domu,  stali  w  oddaleniu.  Suł tan  p ros i ł  tę ostatnią,  
ażeby’ usiadła; ale ona tak d ługo  s ię  wyma wia ła ,  
aż on nakoniec  powiedz ia ł  do niey:  „Jeśl i  W Pani  
nie zechcesz u s i ą śd ź , t edy mnie przymusisz stać 
c a ł e  trzy godziny .” T ś k  łaskawa uprzeymość  ^kło 
n i ła  Panią Baronow ą H .  bydz’ posłuszną w oli* S u ł 
tana. Gd y  usiedl i ,  M a c h m u d  z a p y t y w a ł  u Baro  
n o w e y  po grecku:  „Czy tak W P a n i  mię kochasz 
i ak  sw o ie  dzieciV” Na i e y  o d p o w i e d ź ,  iż ona v 
p rzy w iąz ani u  ewoióin,  zgoła go od nich  nie rnz 
różnią ,  dla oświadczen ia  z a d o w o l e n i a ,  powimłtia  
S uł t an  po francuzku:  j e  suis content, (rad iestem 
B ar ono w a uczyni ła mu u w a g ę ,  ża grecki  iązy  
n ie  mo łe  mu przy iemriych sp raw iać  przypomnie.  
„ W s z y s tk o  to  są brednie”  rzekł  Sułtan i doda 
r a n n i e  p roch ain e  j e  p a r t e  ra i  f r a n  f  ais. (w nast 
pnyni  roku będę m ó w i ł  po francuzku}.  Wjadząo,  
ze oorki  Ba ro no w ey  / / .  graią n« f or te p ia no ,  o- 
św iad czy ł , i ż  przy śle do nieb  nia woluicę ,  dla uaućte -  
nia sie ""»ć "» tym instrumenc ie.  Po ndw-eJ  
nach .  t> >v*!.'icvcń riotozwariev i o u i . a v ,  S
łagti
n i e y  csą?
d w a  zeg — ii, a „ 
tami.  T o  zdarzenie , choc iaż  małeg  i znaczenia,  
d o w o d z i  icduak , że M a c h m u d  statecznie trzyuia  
się  sw ot ego  systeruatu r e f o r m y ,  i sam daie przy
k ład,  dotąd n ieznany  władzcorn,  noszącym szablę  
Ottomaua,  i, za usunien iem n iektórych  dziwaczno*  
ści ,  dosyć dobrze okazniąey w p ł y w  obyczajów n i -  
r o p e y s k ic h  na w y z n a w c ó w  Proroka  Arabii .  {P .P .)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  18 g ru d n ia .

Dota i 5 K r ó l  o d b y w a ł  r«dę tayoą;  x ią?e  
N o r th u m b e r la n d  p rz yb y ł  z Ir lanrdyi , wykon ał  
prz ys ięg ę  na awóy obowi ąze k  członka rady.  P.  
Z e a  - B e r m u d e z  z ł oży ł  s w e  l i s ty  w ie r zy t e l n e  w  
im i e n i u  x ię c ia  Łu ki esk ie g o .

—  P o d ł u g  l i s tów  z Ramota  pod i 4 paźdz ierni 
ka ,  spokoyn ość  tam została przy  w róooną.  W s z y 
s t k i e  p r o w i n e y e  N o w e y -G r e n a d y  o św iad czy ły  
prze z  u rz ęd ow e  akta sw oi e  sk łon ien ie  się do ost»- 
t n ie y  r e w o l u c y i ,  w y ią w a z y  p r o w in cy ą  f ‘o p a y a n , 
k t ó r e y  zgodzenia s ię  oczekuią  codziennie ,  icite-  
ressa  s w ó y  b ieg  odzyska ły .  JBoliwar zdawał  s ię  
żądać p rz y ł ącz en ia  V en ezu eli .  Podł ug  ostatnich  
w ia d om o śc i ,  B o l iw a r  znayduie się w  Śoledad.

—  Doktor M oren o  został  ak k r e d y to w a n y  na go
dność  sp raw uj ąc ego  interessa p r o w i n c y i  La  P l a 
t a  w  L o n d y n ie .  »

—  A g e n t  L lo y d s  w  K o n sta n tyn o p o lu  pisze pod  
d ni em  10 listopada: „Ambassador A n g i e l s k i  o t rz y 
m a ł , i i  w y d a w a n i e  f i r m a n o w  dla ok rę to w  an
g ie l s k ic h  nie b ęd j i e  doznawało w i ę c e y  opóźnie 
nia,  jak dla o k r ę t o w  rossyysk ich;  wiadomo,  l e  d o 
tąd,  ok rę t y  ang ie l sk ie  m us i a ły  bardzo d ługo  czer 
k a ć  tego wydania .

- »  Z a p e w n ia j ą ,  i i  zamawiano  w  A n g l i i  bardzo  
znaczną  i lość br oni  dla F r a n c y i l  m ów ią ,  i* 1,360,000  
k ą r sb ia u w .  (J.d.S.JP.)

i y n t ą  I v.yiechaf ,  o l a ec u ią n  
.Nsz.iiiJt.rL p r z y s t a ł  m y  w  pi 

ych iedeu ozdobiony

F  R A R 0 T A.
P ą r y i  d. sp grudnia. /

P o w i a d a i ą ,  źe  n aty ch m ias t  po ukończeniu  
roz pr aw  processu  e x - m iu i s tr ó w ,z o s ta n ą  oni odpro 
wadzeni  do w ie ż y  z e m k o w e y  w V incennes,  gdzie  
pisarz są d ow y przeczyta  im w y r o k  sądu parów;  
gdyż niema z w yc za iu ,  aby ten w y s o k i  t ryb una ł  
ogłaszał  s w ó y  w y r o k  w przytomnośc i  oskarżo
n ych .

—  Ko m issarze ,  miano wa ni  przez  zw ią z e k  
stron in ter es sow any ch  tlo pożyczk i  H a y t a ń s k ie y ,  
donoszą,  że s t aw i l i  się przed posłem rządu H a y -  
tańskiego i przed prezydentem rady min i s trów;  
że o trzymali  t łumaczenia  się zu pe łn ie  zaspakaia-  
iące.» i  odebral i  zaręczenie,  że  traktat,  k tóry po
zwol i  t ey rzeoz ypo sp oh tey  w y p e ł n i ć  s w o i ę zo
bowiązania  się,  test  tuż b l i sk i  kotics.

— Roboty o k o ło  opasania w ałem,  nakazane  
przez rząd dla pos tawiania  P a r y ż a  w stanie 0 -  
brony,  iuż się zaczę ły  w  częśgp miasta Saint-De-  
njs. Srzodek  ten zaczę ty  w  sf frowey porze roku  
i uiuiey przyiaźney  do pospiechu  r o b o t ,  d o w o 
dzi wi e l k i e y  trosk l iwośc i  rządu^względem klassy ro-  
hoo.-’y; w ie le  tysi ęcy  ludzi tyip sposobem znała-  
zło z -p  wnio ną  pon <c do utrzymania się.

W y c h o d ź c y  h i szpańscy, por tugal scy i w ł o 
scy,  1; órzy mieszkaią w Paryżu,  otrzymali  roz
kaz o szczenią lego miasta.  U i sz ps n i  maią w y .  
znacz tych p ięć  departamentów do zamieszkenia  
po w szey części  zależnego od ich wybor u:  P u y-  

■ P otne, Cor/eze, Cher , H aute-V ienne i Dor-  
dv^>. Portuga lczycy p ó j d ą  do depar tame ntów  

l-2â  nne, U le  i V i la in e , gdzie wiele  się zoay-  
if  ich rodaków.  W ł o s i  sami sobie w y br a l i ,  
z- swego u m o c o w a n e g o ,  departament  Soony  

i / o m y .  W i e l u  do wódzców żądało pozwolen ia  
. - s i  auia w Paryżu,  i to po zw ole n i e  ud/. ielo-  

11-- iu zostało bez trudności .  W y d a n e  są stoao-
ozk a iy  do p o m ie c i o n y c h  dep art ame ntó w, iz^ 

i y ■ w y ch od ź cy  byl i  należycie umieszczen i ,  i  
a ‘>' rbchodzono się z nimi za wszyetk iemi  jprzy-  

•- o i . emi względami .
—. Czyta my «  P recur seur de Lyon, z dn ia  

s gru-iois:  , ,Po l i cy*  *r«»b>ł» w*2»e odkryc ia vr 
irr.  ź- i i eyszym czasie.  V V c z o r a d n ia  i 3 »*hrano u  
i»)uiiego dragarza znaczną i lość deszcz o-c bro nów ,  
dotąd jeszcze n i e z n a n y c h ,  k tór ych  rękoiesć iest  
sztyletem tróykątnego  kształtu,  maią cym  dz iesi ęć  
cal i  d ługośc i .”

—  Dnia 2  5 —
Birici paryzka .  P ię ć  od sta,  Rg fr.  6p; 

trzy o d - t a ,  5g fr. 65; pożyczka  k io lew sk u-h iszpań
ska, 53 fr.

R o zp ra w y ,  śc iągające się do processu « x  m i 
ni strów zostały ukończone dnia jo;  a nazajutrz,  
dniu a-t, o vr pół  d,. . e den as tey  wieczorem , po  
g iogodzinuey nam ow ie ,  sąd parów wydał  nastę-  
puiący

W y r o  k.
Sąd p aró w ,  po w ys łu ch an iu  ś w ia d ec tw  i żą

dań,  k o m m is ss r z ó w  izby .deputovsaoyoh , oraz o -  
brony o-kłrżoriycb;

Zważuiąc,  ź« przez postanowienia  z dnia a5 
l ipca,  karta ko nsty tucyyna  ą8 i 4 r o k u ,  prawa o 
w ybo ra ch  i prawa zapewniające  wolność druku,  
zostały jawnie  zgw ałc one ,  i i e  władza króleWeka  
przywłas zc zy ła  władzę prawodawczą;

Zwaźuiąc,  co się okaznie z roapra w,  iż August-  
Jttliusi-Arm and- M a r y  a,  X ią łe  Polignac,  w o b o 
wiązku  swoim ministra sekretarza stanu spravr 
z a g r a n i c z n y c h ,  tymczaso we go  ministra w o y n y  i 
prezydenta rady ministrów ; P io tr -D yo n izy  ł ł r a b t a  
Peyronnet,  w ob owi ązk u  sw oim  mini stra sekre-  
taiza stanu spraw w e w n ę l r z n y c h ;  Jan Klaudyusz  
B a lta za r  W ik to r  Chantelauze,  w swoim o b o w i ą 
zku strażnika p i eczęc i ,  mini . - l ia sekretarz* stanu  
sp ra w ie d l i w oś c i ,  i M arcia lts  - Kozm a  - jdow hal-  
P erpecyus-M aglo ire ,  hrabia Guernon- Ranvil/e, w  
swoim ob ow ią zk u  mi u i s t i a  sekretarza stanu s p i a w  
d uc h o w n y c h '  i  o świecen ia  publ icznego ,  cdpi -wia- ’ 
daiący podłu g  hrztnienia w y ra z ó w  artyk ułu  i 5 
karty  i 8 t 4 roku,  podpisal i  postanowien ia  7. dni«  
25 Jipca> k tó r y c h  i j i eptawność  *smi ufnają; i»  
t ta ra li  się przyczyniać do ich  wykonania, i  że d o i * -
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di i l i  K r ó l o w i  ogłosić miasto P a r y i  w  i t t n i a  ob lę 
żenia.

Z w a l a i ą c ,  £e choc iażby  i w o la  osobista K r ó 
la ,  K aro la  X ,  mogła zmusić os ka rż on yc h  do ta 
ko wego  pos tępku ,  okolictność  t a  nie po t ra f i łaby  
uw o ln ić  ic h  od p ra w o e y  odpowiedzialności .  Z w a 
żając, że czynności  t ak owe stanowią  wys tępek  zd ra 
dy, p rzewidz iany  przez art .  56 k a r ty  z i 8 i 4 roku .

Ogłasza Augui ta -Ju l i usz a  - A r m a n d a  - M a r y ą  
Xię oia  J ’olignaQ) P io t ra-Dyonizego H r a b ie g o  P e y -  
ronnet Jana  - KU udyus z*  - B al ta za ra -  W i k t o r a  
C h an telauze ,i M arc ya hsa  K.ożmę-Annibal*-Perpe-  
cyusa-Maglo i r e  H rabie go  (Juerndn-R anville , p r ze 
k o nany m i  o wy s t ępek  zdrady;  zważaiąc,  że żadne 
p r a w o  nie ustanowi ło  ka ry  na zdradę,  i że p r z e 
to sąd powinien  ią naznaczyć.  Z t p a l r z y w s z y  się 
na  a rt .  7 kode xu  krym ina lnego ,  k t ó r y  wygnanie  
z k r a iu  policzą do rzędu kar ,  hańb ią cyc h  i p r z y 
noszących niesłavaę. Za pa t rz yw sz y  się- na a r t .  17 
tegoi  k o d e x u ,  k t ó r y  stanowi ,  £• w y g n a n ie  z k r a 
iu  ies t  wieczne.  Zapa t r syw szy  się na art .  18, k t ó 
r y  stanowi ,  że w y w o ła n ie  c iągma za sobą śmie rć  
c yw i l ną .  Zapa t r zywszy  się na a rt .  a 5 k o d e x u  c y 
wilnego ,  k t ó r y  oznaoza s k u tk i  śmierc i  cy wi ln ey .  
Zważ*»ąc, że się nie znayduie  za obrębem pos iadło
ści l ądowey F r a n c y  i żadne mieysce^ do którego 
skazani na ka rę  wywo łan ia  mogl ib y  b y ć  p rz e
wiezieni  i więz ionymi.

Skazuie  Xi ęc ia  Polignac  na wieczne wię
zienie w obręb ie  posiadłości lądowey kr ó le wstw a,  
Ogłasza go za pozbawionego swpich ty tu łó w ,  s to
p n i  i o r d e ro w ,  ogłasza go za cywi lo ie  umar łego i 
podległego wszystkim innym skutkom,  k tóre  c ią 
g n i j  za sobą wywołanie ,  t ak,  iak są pos tanowio
ne  W’ a r t y k u ł a c h  w yi ey  przy toczonych.  Maiąc 
wzgląd na czynności sp ra w y ,  jakie się okazały 
z rozpraw:  skazuie H ra b ie g o  P eyronnet, W i k t o 
ra  C hantelauze  i H r a b ie g o  Cut-r non Ranpille , na 
wieczne  więzienie;  ruzkazuie,  aby zostali w stanie 
zakazu stosownie do a r ty k u łó w  ud i 29 K o d e x u  
kry mi na ln ego ,  i ogłasza ich takoż za pozbawionych  
s w o ic h  tyt  . •/ »', 5 •(> * i o rderów.

Skaźc ie  Xi P.-Ugnac, H ra bi ego  P e y 
ronnet,  \ \  -Anie. H r a b , . g o  G:. * m o n 
it anvil! e, -, M:. i > » » » ) » •  t. ^  «r
le na kos ‘ -• • 8 rkazuie,  aby wiadomość
o tym wy rok n uaztelot.^ eottała izbie deputow onych 
przez  poselstwo,  aby zoatała wy itru bo w* ną i o- 
głoszoną w P a r y iu  i w e wszystkich gminach  k r ó 
le wstwa,  oraz odesłaoą'do s t rażn ik  < pieczęci mini 
stra sekretarza slaoti d ep ar tam en tu  s p ra w ie d l i w o 
ści dla zapewnienia  iey wype łn ieu ia .  Ułożono i 
ogłoszono w pa łacu  sądu parów-, na posiedzeniu 
publ icznem,  na k tórem zasiadali P P ,  1 t. d. K t ó 
rzy  podpisal i  się w liczbie 169-

—  Od rana,  5o 000 ludzi  i tało pod bronią,  
na lewym brzegu Sekwany .  Przys tępy  do L uxern -  
burgu  by ł y  brouiooe  od t łu m u;  na jdoskonalszy  
porządek panowa ł  wszędzie; izba p a tó w  nie s ł y 
szała naymnieyszegił  k rzyku .  I )op ie ro o w pół  do 
piątey,  we  dwie  godziny po zamknięc iu  pos ie 
dź rnia , znaczna kupa  ,Judzi pokus i ła  się u to ro 
wać  sobie drogę  przez szereg g w a r d j i  n a 
rodowcy , ale z łożywszy b roń  na bagnety gw a r -  
dy», mężnie się o p s t ł a ,  a mot łoch n»g!a o d p a r ty  
rzuc ił  się na ulicę Mazaryńską .  Tymczasem k i l 
ku ludzi  poczęło krzyczeć  do L u w r u ! d o  L u w 
ru! b ierzm y a rm a ty  z  L u w ru ! L u w r  b y ł  zam
knięty,  motłoch mógł  widzieć działa przez k r a t y  
szranek,  lecz nie wiedząc,  co da ley  począć;  sani 
się rozproszył .  P ra w ie  w teyże chw i l i ,  kiedy  t x -  
minist rowie wychodzi l i  z izby pa ró w,  dla oczeki 
wania  w y r o k u  izby, oznayrniono i m ,  źe poiazd 
c*e k«ł na nich przy  drzwiach .  W y s z l i  oni ze 
*'vego więzienia przez fór t kę  M ałego- L u xem b u r-  
fPi . W e j ś c i e  to opasywała  g w a r d y a  na rodowa.  
W si/ d ! i  wszyscy cz te rey  do poiazdu,  bardzo zmie-

miesskanie  w  t s m k u  gór nym .
O w y r o k u  sądu p a ró w ,  «x- min is t rowie  10* 

s taną  uwiadomieni  w  V incennes. O pó łno cy  n i« 
b y ło  żadnego zgromadzenia.  Noc  b y ła  spo ko y-  
ną. D z is ia ra na ,  o godzinie dz i ewią tey  n a j w i ę k 
sza spokoyność  p a n o w a ła  w P a r y ż u .

—  W  ciągu dnia poniedz ia łkowego i w ś r ó d  
rozmai t ych  poruszeń ,  około  4o osób zostało p o y -  
m a n y c h  na gor ącym  uczynku ,  między  k t ó r y m i  
są rozmaici  mówcy,  k tó rz y  podbudzal i  do p o w 
stania;  i eden , k t ó r y  ro zda w a ł  buntown icze  ode
zwy;  i ieden cz łowiek ,  k t ó r y  z rana w e r b o w a ł  r o 
b o t n i k ó w  na p la cu  C hatelet, płacąo każdemu p a  
z ło temu (20 sous) na dzień.

— Duia 20, o południu ,  109 pod p o ru cz n ik ó w  
mi an owan yc h  przez pos tanowienie  kr ó l ew sk ie  c  
młodzieży,  którzy się odznaczyli  w dnia ch  l i p c o 
w y ch ,  udało się do pa łacu k r ó l e w s k i e g o ,  gdz ie  
byl i  przypuszczeni  do złożenia swego podzięko* 
wania K ró lo w i .

— H ra b ia  H arcourt, ambassador  F r a n c u z k i  
p rzy  dWorze M a d r y c k i m ,  p r z y b y ł  do Bo rd eaux .

— (J .d .S .P .)
W i e l k i e  X i e z t w o  P o z n a ń s k i* .

P o zn a ń  dnia :)5 g rudn ia .
Gazeta nasza zawiera og ło szen ie , podpisana  

przez Je ne ra ła  Barona  R ódera , dowódzcę 3 oiego 
korpusu  woyska ,  i P. P lo tt well, nsywyższego p r e 
zydenta W ie lk ie g o  Xięz lw» ,  w k tó rem u wi ad am ia 
ją,  i i  doszło do ich  wiadomości ,  i akoby wielu mie
szkańców Xięztvra,  udało się sek re tn ie  do Polski} 
iakoby o d b y w a ły  się zebrania t s iemne w k i l k u  
mi e jscach ,  w zamiarze p r a w u  p rz ec iw nym ;  i i a
koby  starano się zbie rać  broń;  co naymniey  ies t  
podeyraanem w le raźn ieyszych  okol icznościach.  
J ene ra ł  i Prazyrfent, zapobiegając,  aby mieszkańoy 
X ię z tw a  nie myślel i  o podobnie w ys tę pnych  p r z e d 
sięwzięciach,  1 nakazuią  tym w s zys tk im ,  k t ó rz y  
nie będą mogli u s p r a w ie d l i w ić  swego pob yt u  w  
P o ls c e ,  r-zeby pow róci l i  do awoioh d om ów  wr 
przec iągu dni i 4 , pod  ka rą  aekwes t ru  ic h  d ób r .  
Polecono władzom c y w i l n y m  i woysk owym m i e ć  
oko,  n* o*>by, k tóro  *woim snosobem pos tępo
wania  mogą zaburzyć  spokoyność  i  5eipiec»eńatw« 
paH«s*!/. i .  iVxł py_

S r R A W ?  r t  I B K E L A S r i l Z K l E .

B ru xrU a  dnia  1. grudnia .
P. van de tp e y e r  wyiecha ł  dtiia 18 z P. Hen* 

debien , do P aryŁ o \ sądząi  że poselstwo ich  ma ze 
cel,  żądać uznania naszego rządu od Fr an cy i .

—  K u ryer N iderlandzki zawierS a r t y k u ł  n as t f -  
puiący:  l lząd  nasz przy ią ł  zawieszenie b r o n i ;  P P .  
Ponsonby  i B resson  , w y p r a w i l i  t egoi  dnia g o ń 
ców do L ondynu  i do l la g i .  Gdy K r ó l  iuź o* 
świadczył  zgodę swoią  na śrzodek ta kow y ,  ppzo- 
staie więc ty lko  zamienić  wzaienane oświadczenia.  
Be lg ium i H o l l and ya  wyszle każde po dw óch ko-  
tniasarzy dla oznaczenia l inii,  za k i p i ą  woyska  m a-  
ią wzajemnie się oofnąó. Nie  w ie m y ieszcze t r e 
ści p ro to ko łu  z dnia 17 l istopada;  podług  b r z m i e 
nia pro tokułu  z dnia 4 , woyska cofnąć  się m ia ły  
z* gran ice ,  k tóre  oddz ie la ły dw a k r a ie  przed t r a 
k ta tem 5o inaia i 8 i 4 roku .  Zda ie s ię ,  że rozgra
niczenie nie obeydzia się bez w ie lk ic h  t rudnośc i;  
zostało ono ty lko  w a r u n k o w i e  przyięle.  U t r z y m u 
ją za rzecz pew ną ,  źe cy tade l la  A n tw e rp ii  zosta
nie  wypróżnioną ;  lecz n iewiadomo ieszcze, co po* 
s tanowiono względem Venloo  , M a estr ich tu  , le* 
wego brzegu S ka ldy  i L u xem b u rg u P

—  Między l icznemi pe ty cyam i  , podanemi  do  
kongressu  n a r o d o w e g o , na posiedzeniu dnia 1.8, 
znayduią  iednę pana Cloes, szewca, k t ó r y  żąda w 
nagrodę  k r w i , k t ó r ą  prze le wa ł  za oyczyznę,ot rzymać  
p a te n t  na szewca kongressu  panuiącego.  (J.d.S.P)

N i e m o t .
B ru n sw ik  dnia  i 4 g rudn ia .

K o m i t e t  k ra ie w y  rozesłał  dn ia  7 t. m . do

wszyscy cz te rey  do poiazd , __________
*Z“,DI * n ' e wyrzekl i  do siebie ani s łowa.  Poiazd
bj e “k o r t o Wany 0,j s zwadronu k aw a le ry i .  Orszak  ---- ---------------— .... -------------------  t . .  «... . .
p*s ępował  pr**>z ulicę Oupst, B rifer, N ow e bu - wszys tk ich  cz łonków k o m m u n ik a c y ą  w k t ó r e y i n a  
Pi%arJri d ’'06ę Iv r y ,  most  C haren ton  i g sy  V in - donosi,  iż Z wi ązek -N iem iec ki  wezwał  X ię c ia  FPiU  
ftnnes. u  szóstey godzi nie więźnie zostali  od-  holma do objęcia,  n im nas tąpi  nowe  pos tanowienie ,
jam ię««raiowi Dauinesnil i aaięlj dawne awoio *arz|dovr intereą}ftmi krąiowemi , ii  npowalnilW



k r e w n y c h  X i ę c i a  K a r o la ,  do o b r a n i a  n a  p r z y 
sz ło ść  ś r z o d k o w  t a k i c h ,  i a k i c h  w y m a g a i ą ż a ł o 
bne c h w i l o w o  okol iczności ,  oraz ,  iż u w i a d o m i ł  A.ię- 
c i a  K a r o la  o tern p o s t a n o w i e n i u ,  i d o n i o s ł m u ,  
i£ Z w i ą z e k  n ie  u w aż a  g i  iuż  za ma iące go  pr<f vo 
do  KLorony x i ę z t w a  B r u n ś w i c k i e g o .  Z  d w ó c h  p r z y -  
c z v n  k o m i t e t  pośp iesza  u w i a d o m i ć  c z ł o n k c w  o 
tVc h  w a ż n y c h  c z y n n o ś c i a c h ,  że objęcie r z ą d ó w  
e r z e z  x i e c i a  W i lh e lm a  n ie  może iu ż  h y c  o d r z u 
c o n e  i że od tey c h w i l i  n ia ią  go u w a ż a ć  za w i n -
n e c o ’ i p o d le g łe g o  k a r o m ,  p r ze z  p r a w o  u s t a n ow io 
n y m  n ie  tv I ko  w k i ę z t w i e  B r u n a w ł c k i e m ,  al e tez 
w e  w s z y s t k i c h  k r a i a c h  Z w i ą z k u  N ie m i e c k i e g o  za 
w s z e l k i  z a m a c h ,  k t ó r y  zos tanie u c z yn io ny  w c e 
l u  w s p i e r a n i a  z a m i a r ó w ,  w  k t ó r y c h  x i ą ż e  K a r o l  
d | l y ł  do  w y w r ó c e n ia  u s t a n o w ionego

T  u  s  c v i .
K o n s ta n ty n o p o l  d n ia  26  l is to p a d a . ^

A m b a s a d o r  ang ie l sk i ,  s i r  R .  Gordon,  z ł oz y ł  
S u ł t a n ó w ,  d n ia  i 5 w T erap ii, n o w e  s w e l U t y n e -

n y  g u b e r n a t o r  K a r a m a n u  zos ta ł  B r n ą  E r z e r u m -  
»k im ;  a b ęd ą cy  p r z e d t e m  W o t e n n y m  G u b e r o .  o- 
r e m  b . r d a n e l l ó w ,  M i  Basza , o t r z y m a ł  p e . ć . h k  
tc „ r n m a n ii  A k s c h e r u  1 A k s e r a iu .  Z a m k i  D a r -  
d a o e l s k i e ,  z  o k r ę g , e m  B ig s k im ,  zos ta ły  p o w i e r z o 
n e ^ n n r t e d n i e m u  G u b e r n a t o r o w i  E r z e r u m s k i e m u ,  
L / z A  Ba szy ,  k t ó r y  podcz as  o s t a t m e y  w oy ny ,  zo- 
i t a ł  d w a  r a z y  p o b i t y  p r zez  Bo ss yan  pod E r z e r u r p .  
S u ł t a n ,  w  t o w a r z y s t w i e  sw eg o  t a j n e g o  s e k r e t a 
r z a  S e r - A s k i e r a  i k i l k u  a d p i t a n t o w  , o d w i e d z i ł  
w  t j c h  o s t a t n i c h  d n i a c h  P a n i ą  b a r o n o w ą  H u b sc h ,
m a t k ę  m i n i s t r a  r e z y d e n t a  D u n s k ,e g o ;  po w y p . c m  
k a w y  i  s k o sz to w an iu  k o n f i t u r ,  J .  łs. W  ., o ś w i a d 
c z y ł  c b ę ć  s łyszen ia  g r a n ia  j e d n e y  z pan ien  na lo r -  
t e p U n i e ;  w i z y t a  t r w a ł ,  godzin  k d k a ,  w p r z y t o 
m n o ś c i  p a n i  b a r o n o w e y  1 iey c ó r k i ,  k l o ra  zayrno-
w a ł a  sic m u z y k ą .  . . ,

—  P o r t a  zayrnu ie  się c z y n n i e  p r o , a k t e m  w p r o 
w a d z e n i .  n o w e g o  u k ł a d u  p o d a t k u :  sySte m» t  p u -  
■zczania p o t ^ r « v  w  d u e r h « ę ,  ^  - • * •
t r z y m a n o ,  b y ł  ź rzud >-m w ^ . k i c h  szkód,  t ak dla 
I n d u ,  i a k i d l a  r zą du .  P o r t a  k a z a ł ,  z roh ic  l enera l -  
n v  pop ia  lud no śc i  w  p a ń s t w i e ,  » w ty m  ce lu  w y -  
• f a ł a  p e w n ą  l i czbę  u r z ę d n i k ó w  do p r o w i n c y y . —  
O k ó l n i k  w e z y r a ,  w y d . n y  do w sz y s tk ic h  sędziów,  
n a i b ó w ,  g u b e r n a t o r ó w ,  m u z u ł m a n ó w ,  ay au sow  1 
t  d .  w s z y s t k i c h  m ia s t  i w s i  Azy i  m m e y sz ey ,  ub ey -  
m u i e  f i r m a n  S u ł t a n a ,  k t ó r y m  r ozk azu ie  w y p u ś c i e  
Ba w o ln o ść  w s z y s t k i c h  c b r z e s c i . n , w z i ę t y c h  w  
n i e w o l ą ,  1 p o w o d u  p o w s t a n ia  G r e k ó w  P e r t e w -  
K f f e n d i  p r z y w i ó z ł  z E g i p t u  S u ł t a n ó w ,  5oo,ooo p i -  
^ r ó w  i p r z y p r o w a d z i ł  g i r . t f ę , t udz iez  2 5 p i ę 
k n y c h  k o n i  a r a b ś k i c h  od M a h o m e ta - A l i .  (J .d .S . t '.)

A  m  e  R v  K A.
P o d ł n e  gaz e t  B r e z y l i y s k i c b ,  k t ó r e  d o c ho d z ą  

d o  d n i a  13 p a ź d z i e r n i k . ,  izba r e p r e z e n t . n t ó w  B u -  
e n o s - A y r e s k i c h  u c z y n i ł ,  p o s ta n o w ie n i e ,  na p o c z ą t 
k u  mi e s i ą ca  w r z e ś n i a ,  w z g lę d e m  p r z e d ł u ż e n i a  
■w o ic h  p o s ie d ze ń  n a  t r z y  mies iące .  O f i c e r  l eden  
J e n e r a ł a  F a z  , zosta ł  p r z y t r z y m a n y  vs R o s a r io ,  z 
r o z k a z u  r z ą d u  S a n ta -F Ć . P o w i a d a m ,  ze m i . ł  on  
p o l e c e n i a  s e k r e t n e ,  d l .  w y k o n a n i a  k t ó r y c h  częs to 
p o r o z u m i e w a ł  się z w y c h o d ź c a m i  B ue nos  - A yr e -  
ak ie m i .  K o n w e n c y a  został a  z a w a r t ą  dn ia  00 s i e r p 
n i a  w  K o r d o w ie ,  w  c e lu  b r o n i e n i a  n ie p o d l eg ło śc i  
t e r o  p a ń s t w a  p r z e c i w k o  z a m i a r o m  H i s z p a n i i , i 
w  ce lu  s k ł o n i e n i a  p r o w i n c y i  d o  u r z ą d z e ń , a  r ze -  
c z y p o s p o l i t e y  a r g e n t y ń s k i e j .  J e n e r a ł  P o z  ma b y c  
u m ie sz cz o n y m  n a  czele  o a y w y ż s z e y  w ła d z y  w o y -  
• k o w e y ,  c e l e m  w s p i e r a n i a  s y s t e m a tu  r e p r e z e n t a -  
ey y n e g o ,  u s t a n o w io n e g o  w p r o w , n c y a c h  u m a w i a -  
i a c y c h s i ę ,  o r az  p r z e s z k a d z a n i a  w sz e l k i e m u  p o 
w s t a n i u ,  k t ó r e b y  mogł o  zagroz ić  epo ko y on s c ,  w e-  
w n e t r z n e y .  P r z y  k o ń c u  w rz eś n ia  w i e l k ą  l iczbę 
osób  u w ię z io n o  w  B u e n o s - A y r e s ,  a b l i sk o  6,000 
osób J a d a ł o  p a s z p o r t ó w ,  c h c ą c  w y i e c h ą c  * mias ta .—  
G a z e ta  u r z ę d o w a  w  R io  J a n e ir o ,  og łes i ł a  p r a w o ,

złożone z  87 a r t y k u ł ó w ,  względem wolnośoi  d r u 
ku,  zatwierdzone  przez  Cesarza.  J .  C. M .  mion.; 
w a ł  P. S t  Francisco C arneiro de Cam pos, m i n i 
s t re m  spraw zagran icznych .

— K o n g re s  MeXykaiiski  po twierdzi ł ,  w  p i e r w 
szych dniach  miesiąca października,  proie*kt do 
p r a w a ,  względem w ypł acen ia  d y w id e n d y  s -poży
czek,  k tóre  b y ł y  przygotowane  w L o n d yn ie  przez 
komi te t  akcyonis ló w. K o m o r y  celne w Tam pico  
i V era  C r u z ,  poczęły i u i  p rz ypr owadzać  ie da 
sk ut ku :  codziennie szósta część duchodow otrzy-l 
m aoycb ,  odkład* się do kassy,  od k ló rey  'klucz 
ieden ma konsul  angielski ,  a d rugi  u r zędnik  me- 
x y k a ń s k i  konfory celney.  Kass* ta ma być  o t w i e 
r an ą  ty lko dla wypłacania  summy zaciągnioney w 
A n g l i i . — Oddzia ł  woyska rządowego,  zawie ra jący  
około 4oo ludzi ,  został pobi ty  na po łud niu  przez 
s t ronę  meyrzyiaźrią;  wy pa de k  ten s p r a w i ł  wie lk ie  
w razeoio  i smu tek .  Spodziewają  s ię ,  za woy,ska 
rządowe w krót ce  znacznie zostauą wzmocnione i  
że p o t r a f  ą w s t r z y m a ć  rozruch y .  G uerrero  sta
w iony  był ,  dla t łu maczenia  się, p rzed  komissyą 
woienną .  P edrazo , który s ta rał  się o urząd P r e 
zydenta Rzeczypo-pol l tvy , p r z y b y ł  do ł  rancyi ,
ale nie pozwolono mu  lain w y lą d o w a ć  Dnia 9
paźdz ie rnik? ,  dwa s ta tk i  wyiec liały z M e x y k u  do 
F era -C ru z .  (J .d .S .P .)

W  ł o c h  r .
Kol legiutn święte złożone ,iest z 55 k a r d y 

n a łó w ,  z k tó ryc h  6 iest z r i ę d u  b is ku pó w ,  3g z 
rzędu ka p ła n ó w ,  a 10 z-rzędu d yskonów.  Nacze l 
n ikiem b i skupów iest, k a r d y n a ł  Pacca, nacze lni 
k iem ks p ła nów ,  k a r d y n a ł  B u f fo , » naczelnikiem 
dyakonów iest k a rdy na ł  A lbani. M  ędzy k»rdy-  
na łami ,  26 iest mi an owan yc h  od P iusa  T U ,  24 
o b ra n y c h  przez L eo n a  X I I , a 5 przez P iu 
sa V I I I . .  Z  po budek  przychylnośc i  , iaką 
miflli Rzym ian ie  dó O. S . ,  P iu sa  F I U ,  p a 
łac  K w i r y n a l u y  ciągle I M  nape łn iony  w ostat 
n i ch  t rz ech  dniach  lego choroby .  Tyjn  razem 
statua Pftsquino zachowała  mi lczenie;  cnotv p r y 
watne  P iu sa  F I U , k a u ł y  milczeć . . t y r y c z o e -  
t.iu óaahiiw!  -• Z w ło ki  śmier te lne  O y ę a
S., po 7ociogodzinnept wy s ta wie ni u  w ciepłey ka-  
p b c y  kw ir y u a ln ey ,  będą czwar tego  dnia p r z e n i e 
sione do bazyl ik i  S. P io tra ,  gdzip rozpocznie *ię 
obchod pogrzebowy,  k tóry  t r w a ć  powinien  dz ie 
więć  dni.  Przez ca ły  ten czas, odby'wauie sp ra w  
zostanie w Rzymi e  zawieszone:  t r y b u n a ły  są zam
knięte,  znmykaią  się sądownic twa,  dłużnicy n e mo
gą być ścigani;  wszyscy Rzymianie  obowiązani  są 
zaymow ać  się mod l i t wami  *1 duszę tuy w yższe
go K ap ła n a -K ró la .  Conclave ma się o tw orzyć  i 5 
grudn ia ,  dla w yb ra ni a  następcy Piusa V I I I .  Gzte- 
r e y  kardyna łow ie ,  o k t ó r y c h  naywiększe iest p o 
dobieńs two,  źe mogą być  w y b r a n y m i  na Papieża,  
są: Przew ie le bn i  Gregorio , P a cca  , Capellari, i 
Z u rla . (J.d.S.P .) __________

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Z całego d u c how ie ńs tw a angielskiego,  iest

b l isko 5,ooo x ięźy ,  którzy pohleraią  mniey 100 f. 
szterl.  n» rok,  a potowa ich  przest .ńe na pensyi ,  
wynoszącey  4 5 f . * z t e r l ;  gdy tymczasem inni;  k t ó 
r y c h  obowiązki  są m m ey  liczne i mniey uc.ążli-  
we,  o t r zymują  od tysiąca do d w ó c h  tysięcy K s z t e r .  
roczney  pensyi .  Podług  r a p o r tu ,  złożonego radzie 
tayney ,  znaydowało  się 2,496 benef icyow, p r z y -  
no sr ąc yc h  mniey ,  niż 5oo t. szterl . , » 1223 p r z y 
noszących więcey,  niż 5oo i. szterL, k t ó r y c h  p r a w 
dz iwi  posiadacze by oaym ni ey  nie raieszkwią wiswo- 
ich  p r e b e n d a ; h ,  a obowiązki  icli sp rawow ane  b y ł y
przez  namies tn ików z » 4o, 5o, albo 60 f. szterl.  W  
L rla n d y i, liczba pa ra f iy  iest a ioo ;  l iczba «»ś p le ba 
nów  mało co więcey wynosi ,  iak połowę.  Niek tórzy  
z n ich niaią trzy,  cz te ry,  a nawet  osietn parafiy,  » nie 
ro» więcey nad 700 p r o b o s z c z ó w ,  którzy przestają 
ty lko  na iedoev.  Te n  stan rzeczy musi.,ł  dac powód 
do tylu zaża leń ,  że izba niższa, podobno , będzie 
zwołaną  dla zaięcia się nim. f . i / i i w  podał  w n i o 
sek w ty m przedmio c i e .  (J- d. S. I i )
. D U D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. a;
W ilno  dnia 5 stj <
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O b w i e s z c z e n i e .  
i .  Kommissya Sadowa do dzieł 5 długów 

J W . Konstancji z Xiążąt Lubomirskich H ra 
biny Rzewnskiey N a j w y ż s z y m  MONAR
SZYM Rozkazem od rębnie uśtanowioua, m&jąc' 
zawsze na oclu rychłe tegoż Rozkazn wyko
nanie , oraz przyśpieszenie wierzycielom saty- 
s fakcy i, gdy po zdecydowaniu spraw wszyst
kich w regestrzo likwidacyynym zapisanych 
i dopełnienia likwidacyi tych długów wierzy- 
cielskich , k tóre z samych literalnych dow o
dów ostatecznie rozpoznanymi hydź mogły, o- 
raz po wskazania zjazdów w porządku l ikw i
dacyi takich długów, które na grancie dośle- 
dzeuia i rozrachunków w ym agały, w  stopnia 
ustanowienia massy majątku J  W.  Hrabiny Rze- 
wuskiey do rozpoznania sprawy deportatowey 
o długi przez tęż J W . Hrabinę Rzewnskę z 
m ajątku męża i syna poszukiwane przeszło 
sv stu kategoryaeh wprowadzoney przystąpiła. 
P ragnąc  przeto do następnych swoich czynno
ści mieć przedwcześuc przygotowane dowody7, 
p r z e z  rezolncyą dnia dfisieyszego 18 xbra wy
kreśloną, postanowiła nayprzód obowiązać Ad- 
miuistratorów, iżby inwentarze wszystkich dóbr 
wedle przepisanych do tego praw ideł sporzą
dzili i one przedstawili. A n a d to :  ponieważ 
Kommissya ma zamiar tak pierwszość p raw  i 
długów wierzycielkich , przez uformować się 
mającą tabellę, jako tea szacunek dóbr na roz
biór pr/.ez J W .  Hrabinę R?ewuskę oddanych' 
w następnym 183 i roku ustanowić, przeto za
wiadomić wierzy, ie l i ,  iż jeśli or.i tak w pier
wszym, jako i drugim przedmiocie działań Kom- 
missyi attentoWać, i do tego z swey strouy do
wody i żądania przynosić zechcą , tedy aby 
to do dnia igo maja tegoż roku dopełnić sta
rali się. W  skutek czego nie tylko umocowa- 
wanym J W . Hrabiny R/ewuskiey i jey wie
rzycieli zwykłym porządkiem z Żurnęła  obja
wić , ale te£ i samych wierzycieli przez Ite- 
dakcyą Kuryera Litewskiego , oraz pośredni
ctw o Gubernskich Rządów W ołyńskiego, Po
dolskiego i Kijowskiego, za nczyaionetn do 
tychże odniesieniem się uwiadomić. Działo się 
na Sessyi Sędowey dnia 18 gruduia i 85o roku. 

Zastępujący Prezesa Kommissyi W incenty
Jezierski

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Członek Kommissyi Michał Jaworowski.
Sprawujący obowiązek Członka Kom- 

missyi Ignacy Kotkowski.
Zastępca Członka W incenty Szyrma.
Za Członka Kommissyi Józef Rutkowski.

( ' )  Sekretarz  Kommissyi Tatarowski.

O cofnieniu plenipotencji. 
i .  N a skutek rezolucji Magistratu miasta 

G rodna, za podaną prośbą od kupcowey 3 ciey 
gildy i obywatelki tegoż miasta Chai Joaefo- 
wey Rubinowiczowey nastałey dnia 8 miesiąca 
decombra roku idącego, podaje się do wiado
mości, że wydane przez nią dwie picnipoten- 
cyi synom jey ĄheJowi i Mowsży Józefowi
czom Rubino wieżom, jedna w roku 1825 ma
ja 29 i tegoż roku  miesiąca juuii, igo dnia w

oznia v. s. 1S01 roku.

Magistracie Grodzieńskim jawiona , dozwalają
ca wchodzić w  podrady i licytacye ; a druga 
1826 roku xbra  25 dn ia , takoż tegoż czasu 
jawiona w tymże Magistracie, celem załatw ie
nia iuteresśów handlow ych , usikczemniaja się 
i kassnją się ; a zalćm : że za temiż p lenipo- 
teneyami , jak pornieuieni Abel i Mowsza R u-  
binowiczowie nie mają już prawa i mocy ni
gdzie działania, tak o tern czyni się te ostrze
żenie. Dnia 8 xbra  i 85o roku.

Józef Reutenberg Burmistrz.
(8) Regout Cyrnhof,

S ą d  E xdyw izorsT ti.
1 . Dekretem remissyynym Sądu Ziemskie

go Wiłkomierskiego w dniu pierwszym idącego 
miesiąca ogłoszonym, Sąd Taxatorgko-Exdyw i- 
żorski naznaczony na usatysfakcjonowanie k re -  
dytorów Wincentego Sędziego Graniczu. W i ł 
kom irsk iego  , Jana Kapitana woysk Polskich 
braci Piotrowskich , z ich wszelkiego fundu
s z u , a mianowicie majątku ziemnego, Smol- 
oiszki zw anego, w Powiecie W iłkomierskim 
położonego , celem wykonania takow ey  czyu- 
u s ś c i , w komplecie prawnym  w dniu dzisiey- 
szym do ma jętuosci konkursowi uległey zjechaw— 
szy ; przedwstępno i właściwe postanowienie 
dokona ł,  oraz do rozbioru ostatecznego tey 
spraw y w mieście powiatowćm W ilkom ierza  
dzień iszy mca maja roku następnego z a k re 
ślił ; przeto o tern wszystkiem interessowane 
strony uwiadamia. R oku  a85o miesiąca g ru-  
1 . co dnia.

Stanisław Tadeusz Stomma Z. W iłkom.
Sędzia Exdywizor.

Józef Durasewłcz Ziem. W i ł k o m .  Pisarz.
X iolr Sokołowski Grodzki Wiłkomierski 

Sędzia Exdywizor.
(5) Regent Iwanowski.

O ś w i a d c z e n i e . "
1. Oświadczenie imieniem JPana Józefa sy

na Piotra Kopalińskiego zanosi się z okolicz
ności następney: żałłcy miał u siebie oblig 
przez Sztabs Kapitana woysk Rossyyskioh Be
nedykta Kiimczyckiego w roka  1829 w mie
siąca frbruaryi oycowi oświadczającego się ze
szłemu Piotrowu Kopalińskiemu na* rubli srebr. 
200 z terminem oddania w roku i852 miesiąca 
apryla 25 dnia w ydany , który, gdy nie wia
domo jakim sposobem pomiędzy innemi papie
rami zaginął, a W .  Kiimczycki zamienił ony 
drugim na tę ssmą ilość na mnie żałłcego w  
roku  teraźniejszym i 8 3 i mca febr. 5 dnia 
wydanym obligiem, przeto iż pierwszy oblig 
wydany przez W . Kiimczyckiego żadnego zna
czenia , jeśliby się gdzie w ynalazł, lub w czy- 
jem ręku się zuaydow ał, mieć nie może, za
strzegam i za nieważny ogłaszam. Kiedy oraa 
dostateczna jest pewność : iż po zeszłym ś. p; 
Piętrzę Kopalińskim oycu żałłcego, żadue dłu-; 
gi nie pozostały i summa ta od W . Kiimczy
ckiego należna j oraz i dalszy fundusz , po u -  
czynionem między rodzeństwem żałłcego roz
liczeniu się po zeszłym ś. p. Piętrzę K opaliń
skim t stały się własnością oświadczającego się,



a  z tąd , is nikt do onyoh przypytywać się, ja- 
kienńkolwiek opisami zawodzić iżadney  repu- 
tacyi na onyoh czynió^nie mo prawa , niniey- 
szyai w akta publiczne zapisującym się mani
festem , z obowiązkiem ogłoszenia w gazecie 
K uryera  Litewskiego zapowiadam. (5)

1 Sąd Podkom orsko-Exdywizorski dek re 
tem remissyynym Sądu Gł. Lit. W ileń. 2 go 
Depar, na podział schedy spadkowey po zeszłym 
Józefie D ederkn między dwóch iego pozostałych 
braci i na usatysfakcynnowanie kredytorów tak  
antecessorskicb, iako tez osobistych J W W . B a r 
naby b. Prezydenta Sądu Gł. W ileń. 2 go Depar. 
K aw alera , i Roto® Por. W . Pol. oraz zmarłego 
Józefa Podkom. Oęzin. braci Doderków ustano
wiony, w terminie a4 gbra z dekretu  pierwszo 
zjazdowego wypadaiącym, do maiątku Obórka w

*F tc ie  0 «zaiiań. położonego przybywszy, gdy po 
długiem oczekiwaniu stanności kredytorów, tak 
z powodu nieiawięuia się onyih iako też same
go współ debitora ma*sy koukursowey JW .B a r-  
uaby Dederki, żadney czynności rozpocząć nie- 
m ó g ł p r z e t o  iuryrdykcyą swoią n a d z ie ń  10  
m ie lą c a  lutego i i i 5 i  r. odłożył. W  którym to 
tercmuie, że zaymie się słuchaniem sprawy , i 
stosownie do remissy Sądu Gł. nionwrażaiąc na 
niestauność któreykolwiok strony-, tęż sprawę 
do oo/.ywistegn weźcnie rozbiorą, sub amtnissio- 
n« rei wszysfkiidi kredytorów i pretenssorów, 
oraz pod iakimbądźkolvviek względem do tey 
spraw y interessować się mogące strony przez 
ńiuieyszą trzykrotną awizacyą zawiadamia i o- 
strzcga. R, iB3o gtudnia 4 dnia.

Gedeon Jeleński Pod kom, P ltu  W ileń.
Sędzia Grodzki W ileński Ignacy Houw altt.
Podsędek Ziem. P t tu  Wileyskiego Kazi

mierz Bobarewicz.
Stanisław Rodziewicz Regent Exdor.

a W  litografii JP - P rzy  bylskiego w yszed ł 
% pod prassy portre t J T P , Feldm arszałka  
/drab i D y bicza Z a  bałkańskiego i bardzo szczę
śliw ie tra fiony. Z naydu ie  się do sprzedania  
w K ięgarni J . Zawadzkiego, w sklepach IVey- 
sow ey i F lorentyniego , tu d z ie i w R e d a k c ji  
K uryera  Litewskiego. Cena w większym  fo r 
m acie kop. sr. go; w  m n ie jszym  kop. sr. 6o.

P rzed a i publiczna.
2 Mobilewska Magistratura Pawszechney 

Opieki ogłasza: iż w niey będzie przedawać 
się za 4 miesięcy od poźuieyszego w ydruko
wania tego ogłoszenia w gazetach, oddany na 
ewikcyą maiątek nieruchomy obywatela Stani
sława W e ry h i ,  powiatu Babinowieckiego we 
wsi J a sk ó łc e  1 2  dusz płci męzkiey z całą do 
nięh należnością ziemią i zabudowaniem; oce
niony 5,38o rubli. Sekretarz  Sofronowicz.(i555)

2 Od Witebskiey Magistra tury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się : iż w  niey 
będzie przedawać się z publiczney lioytaoyi 
dom murowany dw ppią trow y i wozownia z 
ziemią, szlachcica Ferdyuanda Grudińskiego o- 
ceniony 5,4oo rubli za dług teyże Magistra- 
turze 1 6 1 8  rqb. 55 kop. z przypadaiąoemi p ro
centami; dla czego naznaczone zostały terminy; 
7 , 11  i i 4  marca x83i  roku.

( i5 5 a )  Sekretarz Bachałowicz.

• 2  ° d  W le fo M s y  M a g is tra lu ry  P o w szech n e j 
O pieki n in ieyszem  ogłasza się : iz  w  n iey będzie 
d ę  p rze d a w a ć  z  p u b lic zn ey  licy tacyi dom m uro
w a n y  dw ópią trow y z  7  m urow anem i kram am i 
2m a sk lepam i c zy li pogrzebam i i  z ie m ią , sz la ch 
cica  Grzegorza P o żn iaka ; oceniony 5 f i l o  za  n ie 
opłacenie d łu g u  tey  M a  g is t ra t arze  1 6 0 0  ru b li z  
p rzyp a d a ią cem i procen tam i; d la  czego naznaczo
ne  zo s ta ły  term iny:  7 ,  1 ,  i  , 4  m arca  x 8  5 1 roku.

Sekre ta rz  B a ch a ło w icz .  ( 1 5 5  2 )

P o z e w .
W edle  Ukazu JEGO IM PERA TORSKIEY 

MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą, etc. etc. etc.
2 . JJUrm fFoyciechow i P usłow skiem u R ze c zy 

w istem u  R a d cy  S ta n u  i  K a w alerow i orderów, p o -  
w odem  tylko a r e s z tu ,  za ś  S te fa n o w i Staroście  
D erk iń . A lc x a n d ro w i by łem u  Podkomor. Powiatu, 
fko łkow yskiego  O lendzkim  i  d a lszym , jak ichko l
w iek im ion i  nazw isk sukcessorom zeszłego S te 
fa n a  O lendzkiego byłego P re zy d e n ta ' G raniczne
go P ttu  Szaw elskiego , pozew  p r z e d  S ą d  Z ie m . 
P ttu  S ton im . na  kadencyą ja n u a r . lub  po  n iey  
następną , z  pow ództw a Ur. M ich a ła  G arbowskie- 
g o , tv refei encyi d o p ra w  i  dowodów czasu  sp ra 
w y  ztozyć się m ający cdi ,  w ynosi się o to : n ie ż y 
ją cy  j u z  dopiero S te fa n  O lendzki P rezes S ą d u  
G raniczji. Szaw elskiego , na  dokum ent obligucyy- 
n y  1 8 2 6  roku d n ia  1 2  lutego w ydany , a  1 8 2 8  

fibra  8  dnia  iy Z iem slw ie  S ton im . aklykow any ,  

ś. p.  M iko ła jo w i O lszew skiem u ru b li srebr. sztuk  
dw ieście za w in ił. P o  tym że  O lszew skim , sukces- 
sya lakowego obligu n a  brata  jeg o  M iko ła ja  J a -  
now icza Olszewskiego p r zy p a d ła , a  ten  ia łłc e m u  
M ich a ło w i G arbowskiem u w spom niany oblig p r z e -  
w łe w k o w a t, na kilka  odezwów do niełyjącego  ju z  
dopiero  S te fa n a  O lendzkiego P rezyden ta  S za w e l
skiego, w  celu  zyskan ia  sum m y czyn ionych ,  ode
b ra ł z a łłc y   ̂u ręczen ia  ja k  nayrychleyszey oney  
w yp ła ty . Ś m ie rć  O bligodawcy p rzec ię ła  m u  tę  
m oiność usatysfakeyonow ania  ia łłceg o . L ecz ob- 
£a łłow any S te fa n  O lendzki S ta r . D erkiń . sukces- 
sor zeszłego , z  m ocy te s tam en tu  , zg łosiw szy się 
do załłcego: ze  d łu g i swojego antecessora obowią
za n y  będzie opłacać w  rzęd zie  innych  w ierzyc ie li 
i  Załłcego chcę zasp o ko ić , a  to z  sum m y zeszłe
go  u  obzałłgo P usłow skiego bętlącey  ,  na  którą  
o b za lłn y  P usłow ski w yd a ł rew ers obza łłm u  A le -  
x a n d ro w i O łendzkiem u, jako  będącem u w  tę  po 
r ę  P len ipo ten tem  P rezyden ta  O lendzkiego. S ta ło  
się  :  ze  Łałlcy p o w ró c ił s łu żą cy  sobie oblig od  
zeszłego O lendzkiego  ,  sukcessorowi jego  o M attm u  
Staroście O łen d zk iem u , a zyska ł od tego p ism o  
assygnujące Z sum m y u  obzałłgo Pusłow skiego bę-  
dą cey  , opłacić za łłm u  sum m y ru b li srebr. 2 0 0  

z  p ięc io -le tn iem i procen tam i. L ecz g d y  za  tako -  

w em  p ism em  ęb&ałłny P u słow sk i n ie  m a jąc  zw ró
conego sobie rew ersu ,  A le x a n d ro w i O łendzkiem u  
danego , opłacić n ie  c h c ia ł ,  wówczas o b ia łln y  
Starosta O lendzki ośw iadczył sam  zyskać takow y  
od A le x a n d r a  Olendzkiego rew ers , i  j u i  w  tę  
p o rą  oM a łłn y  P u sło w sk i ia łłc e m u  n a le in ą  sum 
m ę z  p rocen tam i obow iązany będzie opłacać. Gdy 
zaś do n in ieyszey  p o ry  o b la łłn i O lendzcy zm ó -  
w n ie  znów  z  sobą id ą c ,  a n i drogą kornbinacyi, 
a n i processem  sporu  m ięd zy  sobą n ie  ukończyli, 
p rze z  co ia ł łc y  n a le io ey  za  obligiem  zeszłego  
P rezyd en ta  O lendzkiego sa tysfakcyi zyskać n ig  
m o g ą c ,  p o zyw a  obzałłnych  do S ą d u  i  następne  
za k ła d a  p ro śb y :  z  o bza łłnym  P asław skim  o a p -



probatę zakładającego się na sum mę zeszłego Ste
fa n a  Olendzkiego Prezydenta G raniem . Szaw el-  
skiego Obligodawcy aresztu. O nakaz złożenia  
natychm iast obża łłm u Staroście Olendzkiemu sub 
paenis obligu ża lłm u  służącego , a tem uż bez za
salutowania oddanego , równie i dalszych pap ie
rów. O zobowiązanie sub paenis obżałłnego A le
xandra  Olendzkiego do złożenia rewersu na w y
p ła tę  sum m y zeszłem u Prezydentowi Olendzkie
m u p rzez obiałłriego Gustowskiego, do rąk jego 

jako ówczasowego Plenipotenta wydanego; poczem
0 sądzenie dla żałłcego rubli srebr. 200 z wy
padającym i procentam i i  expensarni praw nym i, 
na regestrze wyświetlić się mającymi. O zobo
wiązanie sub paenis obiallgo Pustowskiego , iżby 
całkowitą summę dekretem  wykazaną , z sum my 
zeszłego Olendzkiego będącey U siebie, Łatłcemu 
w  terminie ja k  nayrychleyszym w ypłacił. O de
cydowanie tego wszystkiego 1 co w sprawie dowie- 
dzionem zostanie. f'F'olna tego pozw u popraw a.

Roku  i 8 3 o mca xb ra  \ o dnia W oźny św lad. 
Czę, iż jedną kopiją pozw u zgodną z ninieyszym  
autentykiem z instancyi W . M ichała Garbów- 
skiego przed S ąd  Z iem  P ttu  Stonim . na kaden- 
cy ą  Trzy-królską w  roku 18 5 1 sądzić się pow in- 
ną JW . A lexandrow i Olendzkiemu Podkomor. P ttu  
Wałkowy skiego, oczywiście w  m ajątku M nczulney 
W mieyscu jego mieszkania przy  świadkach po
dałem. W incenty Gumowski W oźny P ttu  Stonim .

Roku  1 u 5o miesiąca decembra 10 dnia przed  
aktam i Grodzkiemi Pow iatu Wołkowyskiego, sta
nąwszy osobiście W oźny P ttu  Słonimskiego JP . 
W incenty Gumowski, rolacyą pozw upow yżey wy
rażoną , z obowiązku swojego urzędowania zeznał,
1 na dowód w aktach podpisał się. P rzyją łem  i 
Łe jest w  x iędze  aktowey pod  Nrem  5 o świadczę. 
Jó ze f Andrzeykowicz Regent Grodzki W ołkowyski.

Roku  183 o miesiąca xb ra  g dnia W oźny n i-  
Łey podpisany św iadczę, iż dwie kopije pozwu  
Zgodne z autentykiem  , z instancyi W . M ichała  
Garbowskiego przed  S ąd  Z iem . Stonim . na ka- 
dencyą Ir zy -k ro lsk ą , jed n ą  J W . Woyciechowi 
Pusłowskiemu R . R adcy  S tanu  i K awalerowi or
derów z aresztem na summę zeszłego S tefana O- 
łendzkiego Prezyd. Gran. Szaw el. tv majątku Szy- 
dłowicach ogą JW . Stefanow i Olendzkiemu Star. 
Derkiń. jako nie mającemu w tym  P cie osiadło-

, do, drzw i sądowych Stonim . i do K uryera  
Littgo popodawałem p r zy  świadkach.

W incenty Gumowski W . P . S .
Roku  i 8 5 o mca xb ra  i 5 dnia przed aktam i 

Grodzkiemi P ttu  Słonimskiego stanąwszy osobiście 
W oźny w górze p o d p isa n y , ninieyszy pozew ze
znał , świadczę.

(1,535) Antoni Szurat R eg . Grodz. Słonim .

O ś w i a d c z e n i e .
2. Reproceg w imieniu K alasantego  K a 

mieńskiego K ap itana  b. woysk Polskich, p rze
ciwko W J P .  Teressie z K amieńskich K iersuo- 
wskiey Ł ew czyney  N ow ogr .  zaaosi się z nastę
pnego powodu. W  d o d a tk u  K n ry e ra  L ittgo  
pod N rem  128 odczytawszy żałłcy  rodzoney ' 
siostry swey W .  K iersnow skiey oświadozeuie, 
przez jey syna W . Józefa Kiersuowskiego P o 
rucznika woysk Polskich, w ak tach  S ądu  Ziem. 
W ile ń .  dnia 10 8bra terażnieyszego ro k u  za* 
p i s a n e , a następuie do aw izacy i  publiczney 
p o d a n e ,  gdy się in fo rm u je ,  że W .  K iersno- 
Mrgka w niezmienney zostaje determ inacyi,  aby

wola jey i żałłcego m aik i W .  B a rb a ry  z  B o i  
guszów Kam ieńskiey  Podczaszyney L idzkiev  na  
ostatecznym  w łasnoręcznym  testam encie , przy 
św iad ec tw ie  t rzech  dostoynych O byw ateli,  sk re 
ś lo n a ,  nie była wyex< k w o w an ą ,  chociaż z w y -  
exekvvowania teyze woli już W .  K iersnow ska  
odziedziczyła m ajątek  Ś w ie tlany ,  w G nbern ii  
W ileń sk iey  w Zaw ileyskim  Pcie p o ło ż o D y , i  
chociaż d la  W .  K iersnow skiey  tymże te s ta 
m entem  trzecia część z pozostałego p raw ie  o -  
gólnego m a ją tk u , pomimo dalsze rodzeństw o  
jest zap ew n io n a ,  z ta d  przeto  wnosić pow in ien ,  
że de term inacya  obża łłuey  nie przew odniczy  
się troskliwością o t o : aby  ca łe  rodzeństw o  
ró w uym  udzia łem  pozostałych po m atce fu n 
duszów zostało opatrzone ,  lecz chyba źe przez 
poszukujące się przez ś ledztw o , o k tórych  o b 
żałłna w swem oświadczeniu  w spom ina  w  go- 
towiźnie p ien iąd z e , po zeyściu m atk i zginio«= 
ne 5 stanow ią  obżałłuey  rekompęsa toy s tra ty ,  
i onąby  poniosła, b iorąc siódmą część z ogól
nego matozynnego m a ją tk u ,  w ten c zas ,  k ied y  
tes tam entem  m atk i  część trzecią  ma z a p ew n io 
ną: do jakow ego p rzekonan ia  to ża łłoem u prze
w o d n iczy ,  £e w  garderob ie  po zeyściu m a tk i  
na  lokatę cennieyszych ruchomości i gotowyoh 
pieniędzy przeznaczoney , a do czasu zeb ran ia  
się całego rodzeństw a zam kuię tey  i ażeby do  
oney n ik t  nie miał w stępu  o b w aro w an ey ,  gdy 
t a  pożniey pod obecnością w ezw anego M edya- 
to ra  przy oałem rodzeństw ie  o tw orzoną zosta
ł a ,  znalazły się w  oney  sprzęty, k tó re  do d e 
pozytu obżałłuey  w raz  po zeyściu m atk i  p o ra -  
czouemi zostawszy, n a  lokatę do w ym ienioney 
gard e ro b y  oddaw ane nie były, a zginęły p ienią
dze , k tó re  gdy się do tąd  nie zna lazły , z onych 
prze to  ża łłcy  nie mając naymnieyszego udziału , 
chociaż trzecia  część podług  Łestameutu dobro -  
czynney m atk i  do jego należeć pow inna , nie 
może zgodzić się, aby  reszta funduszu ooalo- 
nego , mogła bydź inaczey, aniżeli m atka skon- 
k ln d o w a ła  na sw em  rozporządzeniu  , i d la  te 
go choć niechętnie , bo pow ołany  przez a w i-  
zacyą do usp raw ied liw ien ia  s i ę , musi ża łłcy  
przez ninieyszy reproces odpowiedzieć na  bez -  
p o w odną  skargę obżałłuey. N ie podpada  to ża -  
dney  w ą tp l iw o śc i ,  że m atk a  żałłcego pod ży
ciem swojem z d ó b r  do jey w ładan ia  p rzyna
leżnych  kom ple tu iąc  fundusz, zostaw iłaby ony 
w  w iększey , aniżeli się okazało ilości, jeśliby 
z tegoż funduszu nie o p a try w a ła  potrzeb o b 
żałłuey i jey potom stwa , lecz że ta k a  b y ła  
w ola  matki. Szanuje więo ouą żałłcy , ani n a 
rzeka  na t o , ze obża łłna  od  m om en tu  za mąż 
p ó y śc ia ,  tak  pod życiem swego męża, jako też 
po jego zeyściu, ogólne n a  wszystkie po trzeby  
m ając od  m atk i  d o s ta rc zen ia , dos ta ła  n a d to  
od niey ak to rs tw o  m ają tku  S w i e t l a n , i ma 
zapew nioną trzecią  część z ogółu ruchomości, 
oraz summy w  gotow ilu ie  , i na  o b l ig ach , bo 
ta k  rozdysponow ała  m atk a  n a  swey o s ta tecz -  
ney tes tam entow ey dyspozyoyi; rów nym że więo 
porządkiem  jest pew nym  żałłcy  , że obżałłna  
choć n iechętna  przez w łaśc iw ą koley o b o w ią
zaną zostanie szanować wolę m atk i,  na t e s t a 
mencie jey o b ja w io n ą , i będzie obowiązana 
szanować rozporządzenia  teyże m atk i ,  pod jey 
życiem d o k o n an e  , pod ług  których , że sum m a 
z Łom szyna nie zastaw ą, jak  obża łłna  w  sw em  
oświadczeniu w y raża ,  a le  d ek re tam i zap ew n io -



n ą ,  n b y ła , z rzęda fnudusiów da m atki na
leżnych, i również, że pod życiem m atki sarn
ina na Juncewiozach zastawą oparta, zarazem 
z  aktorstwem lego majątku dostała się dla sio
stry  drugiey żałloego W .  Ludw ik i z Kam ień
skich Borowskiey , wspólnie z jey mężem, nie
należnie przeto obżałlna załączyła do fundu
szów po matce pozostałych , te kapitały, k tó 
rych  ona pod swem życiem przestała bydź 
właścicielką przez skutek formalnie zdziała
nych tranzaktów : lecz że cokolwiek stanow i
ło  fnndusz m a tk i ,  nis podlegnie zatracie, bo 
całe  rodzeństw o, wraz po zeyściu m atk i ,  po- 
mozając spory familiyne pod rozwiązanie ob ra 
nemu Kompromissarskietnu S ąd o w i, a admini- 
Stracyą nad ogółem zlecając żałłcemu, w ybra
ło  jednoczasowie o?ob do śpisania pozostałości, 
te  zaś ndziałały inwentacyą z pokazaniem każ
dego szczegółu, oprócz tylko zaginionych w go» 
towiźnie pieniędzy. Cokolwiek przeto dostało 
się pod wiedzę żałłcego, jako właściciela i a d 
ministratora , niepodlegnie zatracie , owszem 
postanowił żałłcy dołożyć usilności, aby zagi
nione przez nadzwyczayuą koley pieniądze w 

'  gotowiźnie , nie pozostały bez takiego rozdzia
ł a  , jaki jest naznaczony testamentem matki' 
Już po zgodzenia się na Kompromis i po za
w arc ia  na ony formalnego dokum entu  , nie* 
zdało się obżałłney zbliżyć między rodzeństwem 
rozwiązania wynikłych sporów ; bo zapreten- 
dow ała  w Sądzie Głłnym Miń. 2go Departam. 
naznaczenia dzielozego Sąda z władzą rozwią
zania tych sporów , jakie na Kompromis zo
sta ły  opisane, co że oddalało rychłe ukończe
nie familiyucgo interessn, musiał przeto żałłcy 
szukać koleją prawem  przepisaną ubezpiecze
nie funduszów sobie przeznaczonych, jakoż za
ją ł  w  swoją posiadłość łącznie z siostrą Bo - 
row ską majętność Stefanpol w Pcie Dzieśuień. 
położoną, ani przeczy równeyżc possesyi ob
żałłney na majątku Sw irtlanach zaexekwowa* 
n e y ; gdy zaś szuka zabezpieczenia należney 
Bobie schedy z sninm na obligacb będących, to 
Óbżałłną zastanawiać niepowinuo, bo jako w ła
ściciel , i niemający odziała z pieniędzy zagi
nionych, ma praw o dbać o ocalenie reszty fun
duszu przez matkę zapisanego, a chociaż z o- 
koliczności w  napoozętem o zaginione pienią
dze śledztwie wykrytych, mógłby z funduszów 
testamentem matki rozporządzonych, szukać re- 
petycyi za część tychże pieniędzy sobie nale
żną , zostawuje to wszakże poźuieyszemu cza
sow i , aż nim dzieło ostatecznie ukoriczonem 
nie zostanie. Szanując zaś wolę m a tk i , obja
wioną na jey testamenoie , którego exekucya 
nakazaną została wyrokiem Miń. Głłnego Sądu 
ago Depart, dnia 22 febr. teraźnieyszego roku 
z a p ad ły m , to tylko uważać będzie za swóy 
fnndusz , co jemu przeznaczyła matka, nie się
gając po resztę dla dalszego rodzeństwa roz
dysponowaną. Jakow e postępowanie żałłcego, 
gdy nie mogło dać powodu obżałłney skarżyć 
żałłoego przed a k ta m i , a bardziey tęż skargę 
awizować przez gazetę, usprawiedliwienie się 
w ięc swoje żałłcy na ńinieyszym reprocessie

wyświeciwszy, podać one do awizacyi K urya- 
ra  Litlgo zmuszonym pozostanie tym celem, aby 
okazać przed publicznością, że ani na krzyw
dę swojey bezpowodney żalącey się siostry, ani 
na krzywdę czyją bądź, kolwiek nie udziałał 
i nie działa , gdy szuka zabezpieczenia swoje
go funduszu, a którego rozporządzenia oświad
czenie bezpow odno, óbżałłną udziałać zawa
dy zdolne nie będzie. Roku 1 83o gbra 12 dnia.

J. Kalassanty Kamieński.
Roku x85o miesiąca nowembra i 4 dnia. 

Takowe oświadczenie w skntek zapadłey re
zolucji  jest wpisane do protokołu potocznego 
Sadu Głównego Mińskiego 2go Departamentu, 
w lem poświadcza się.

Sędzia W incenty  Doboszyński.
0 , 534) Sekretarz Ątanazy Rontt.

P ub liczna  p rzed a z.
3 . Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogła

sza się : i i  za liczącą się na szlachciance Rozy  
Lisowskiey wiedzy prowiantskiey niedoimkę 1,025 
rubli 4 3 1 kop ., z daney przez nią ewikcyi za  
Mińskiego Kupca iszey gildy lek i Syrkina , bę
dzie przedawać się z publiczney licytacyi muro
wany teyże Lissowskiey dom, położony w mieście 
M ińsku przy ulicy Franciszkańskiey, oceniony 
z ziemią 5,5 00 rub. assygn. , przynoszący z o f i -  
cynami rocznego dochodu 600 rubli assygn.; za 
tem życzący kupić wspomniony dom , mają przy
być do tego Rządu na terminy-, 'pierwszy dnia 
1 o stycznia , drugi 1 1 lutego , a trzeci i ostate
czny 12 marca następującego i 8 5 i roku. Dnia 
18 grudnia i 83o roku.

Sowietnik Czerniejew.
( 1,548) Sekretarz Jan Zaborowski.

3 Od Rządu gnberuialuego Mińskiego 0- 
głasza się: iż za niedoimkę, liczącą się w wie
dzy prowiantskiey na Żydach: mieszkańcu nie- 
świżskim W olfie Liwszycu i mieszczaninie słuc- 
kmi Fiszelu Sadowskim, będą przedawać się w 
tym Rządzie z puhliezney licytacyi oddane przez 
nich na ewikcyą trzy domy m urowane, poło
żone w powiecie Słuckim, miasteczka Nieświ- 
żu, należące do żydów tamecznych: pierwszy 
do Mordncba Dawidowie/,a Porelmana, ocenio
ny 500 rnb. assyg-, z którego pobiera się rocz
nego dochodu 4o rub. ass-; drngi do Dawida 
Morduchowieza Perelmana, oceniony 800 rab. 
i przynoszący rocznego dochodu 60 rubli , a 
trzeci do Mo wszy Huszo wiozą Azinbuda, oce
niony 730 r n b . , z którego wyliczono rocznego 
dochodu 4o rub. assygo.; iakowych domow iu- 
weutarze poszczególne z o taxow auiem , będą 
okazane kupuiącym przy targach ; zatem ży
czący kupić takowe domy, maią przybyć do te
go Rządu dla targów na terminy : pierwszy 
dnia 3 lutego, drngi 6 marca , a trzeoi i osta
teczny 8 apryla następuiącego i 83 i  raka . Dnia 
23 grudnia i 85o roku.

Sowietnik D. Czernieiew.
( i 547) Sekretarz Zaborowski.

D ru ka rn ia  M. M arcinow skiego.
Dozwala sją drukować. Wilno. i 83t .  d. 5 stycznia.

Cenzor Leon Porowski.


